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Radioimmunologiczna metoda ozmau,uńa po-
ziornu insuliny we krwi opisana pvzez Yalow'a
i Berson'a (9) bvła w ostatnich latach zas,toso-
wana przez szereg autorów do ilościowego
określania nieł<tórych hormo,nów tropo,wych
w materiałach biologicznych, Hunter i Green-
wood (3, 4) zaadaptowa,li tę metodę do okreśIe-
nia poziomu hormonu wzrostowego; Odell
i wsp, (6) używali jej do rut;mowegd-ozrnczania
p,oziomu ho,r.m,onu pęcherzvkowego (FSH),
luteinizuiącego (LH),i tvreotropowego (TSH),
zaś Kwa i Verhofstad (5) oraz Ara'ń i Lee
(1) do oznaczania hormonu laktogennego
(LTH). Wszyscy wyrn-ie,nflen^i aut,orzy używali
do znakowarria horrnonów J-131 względnie
J-125 (5).

Jod 131 mla krótki półokres ftzyczny (B,05
dni) co obok takich cech jak łatwość subli-
mowania oTaz posiadanie stosunkowo wyso-
kiej energii promieniowania beta (0,610 MeV)
czyni ga kłopotliwym i niebezpiecznym w
użyciu. J-l25 ma wp,rawdzie długi fizycz:av
półokres (60 dni), ale pos,iada zbyt niską
ene,rgię promieniowania (35 KeV) i jest trudnv
do nabycia co w dużym stopniu obniza iego
przvdatność. Oprócz tego podobnie iak J-131
posiada wvbitne powinowactwo do tarczycy
co moze powodować nieprawidłowości w meta-
boliźmie wprowardzanych do organizrnu sub-
stratów i prowadzić do mvlnych ocen. Celem
ninieiszei pracy jest zastą,pienie aktywrrego
j odu innvm. pierwiastkriem p,romieniotwórczr,rm
wiece,i przvdatnvm do pracv na.d oznaczaniem
pozioimu hormonów. Po ws,tępnych badaniach
wybrano do tego celu chrorn-51 z uwagi na do-
godną errergię prorrlienio,wania i półokres, a co
na,iważniejsze na łatwośó rłiiązarria się z biał-
kiem i nie poddawania się metabolizmowi w
ustroju. Badania prowadzono w kierunku wy-
jaśnienia:

a\ czv hormony tropowe dają się znakować
radiochromem,

b) czv chro,rn wiąże się łatwo z hormonami,
c) w jakich waru,r:rkach poszczególne h,or-

rnony dały się znakowaó,

Materiał
1. Hormony: ACTH, FSH, LN, STH i TSH (owczet

otrzymano z Endocrinologv Study Section National
Institutes of Health, Bethesda, USA. Laktogenny
hormon uzyskano drogą ekstrakcji z przysadek
owczych, posługując się metodą Cole i Li (2). Ekstrakt
oczyszczano na kolumnie z DEAE celluloza, wg
metody Reisfeld'a i wsp. (7). Aktywność bio-
logiczną (27 j) określono na wolu gołębim wg
metody Riddle'a i Bates'a (8).
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2. Chrom (Cr-51) w postaci wodnego rożworu soli
chloru o aktyr.r.zno§gi około 50 mc/mg otrzymano z
Instytutu Badań Jądrowych w Świerku. Czystosó
radiochemiczna i chemiczna wE danych firmowych
była wyższa od 99%. Radiochrom, którego półokres
fizyczny wynosi 27,75 dni emituje wyłącznie pro-
mienie gamma.

3. Albuminę surowicy krwi bydlęcej otrzymano z
firmy Calbiochem, USA.

4. Bufory:
a) kwaśny - 1,.rglonąl sodu 0,07 M + lN HCl (pH

B,5)
b) "zasadorr.ry 

- tr.,eronal sodu 0,07 M + 0,2N HCl
(pH 8,2)

5. Sefadeks G-50 otrzymano z firmy Pharmacia
Uppsala, Szwecja.

Metody
1. Aparatura licząca. Do pomiarów aktywności

używano licznika scyntylacyjnego typu SE-2 z krysz-
tałem studzienkowym NaJ/Tl sprzężonego z prze-
licznikiem elektronowym typu PEL_5. Do kolory-
metrii użyto spektrokolorymetru typu ,,Spekol" firmy
VEB Carl Zeiss, Jena.

2. Metoda znakowania hormonów. Używano CrslClr
przygotor,vany w formie roztworu na wodzie api-
rogennej. Znakowanie przeprowadzono w środo-
wisku kwaśnym i zasadowym. Hormony tozplf,szcza-
no w buforach o pH 3,5 i pH B,2 rv ilościach lrng/ml.
Z tych roztworów pobierano przv pomocy półauto-
matycznych pipet (H, J. Elliott LTD., Emil 'Works,
Trefores,t, GIam. Wielka Brytania) objętości 0,05 ml
i 0,025 mI co stanowiło równowartość 50pg wzglę-
dnie 2 pg hormonu. Ilości te umieszczano w zaBłę_
bieniach porcelanowej plyty, do których dodawano
Cr5lClr, o aktywności rzędu 50 i 100 pC. Hormony
i radiochrom rnieszano ptzez 30 sek. po czym inku-
bowano w 3?oC w ciagu 2 drti aż do zupełnego
wyschnięcia. Doświadczalnie przelronano się, że wysrt-
,szenie oreparatu obok czasu inkubacji i pH środo_
wiska jest czynnikiem potegującvm proces wzajem-
nego łączenia się hormonów z radiochromem. otrzy-
many suchy osad rozpuszczano lw buforze weronalo-
wym o pH 8.2 i nanoszono na kolumnę chromatogra-
f:lezną w celu oczyszczenia znakowanych hormonów
z ionowego chromu.

3. Oczyszczanie znakowanych hormonów. Zasto-
sowano chromatografie kolumnowa z rtżyciern sefa-
deksu G-50 Jeden gram sefadeksu G-50 moczono
w wodzie pt7e7. 3 godz., przemywano kilkakrotrrie
buforem weronalowym i umieszczono w kolumnie
cbromatoprąficzne j (Quickfit CR 12/30). \Evsokość
słurla sefadeksrt wynosiła około 13 cm. W celu
zmniejszenia absorpcji hormonów na żelu przemvto
wynełniona kolumne 20 ml roztworu albuminy
surowiey krwi bydlecei (1 mg/ml*). Nastepnie znako-
$rarv hormon nanoszono na kohlmnę i chromato-
Erafie rozwijano buforern weronalowym o pH 8,2.
ObjetoŚĆ no§7czególnych frakcji przv szvbkości nrze_
pływrr 1 m1/5 min. wynosiła 1 ml (Chromatografia l).

*) Straty powstale w wyniku Zaabsorbowania hormonóW
przez sefadeks Wynosiły około 300/n naniesioneco hormon11
na kolumnę. Przekohano sie o tym w wyniku kilkakrotnego
sączenia hormonów znakowanych o znanej aktywności.
otrzymane wyniki pokrywają się z wynikami cytowanymi
przez Greenwood'a i Hunter'a (3). Poprawkę tę uwzBlędnio-
no w rubr. II, tab. 1.
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Wvniki
Badania wstępne dotyczące techniki znako-

wanria radiochro,mem r,vyko,nano przy użyciu
hormonu FSH. Jak wvnika z wykresu 1 iius-
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A - Hormon znakoruang
8- ,, oiezaakołang

stał na miejscu rraniesienia. Powyższe świad-
czy zarówno lo z]wiązaniu się radiochromu z
hormonem jak i trwałości związku.

Z tab. 1 wynika, że hormony białkowo-cuk-
rowe FSH, LH i TSH w śr,odowisku kwaśnym
związały odpowiednio 30, 40 i 35 procent
procent użytego CrslCl, zaś w środowisku
zasadowym 60, 62 i 64 procen,t. Natomiast
horrnony białkowe - ACTH, LTH i STH w
środowisl<u kwaśnym związały 30, 25 i 30
procent a w środowisku zasadowym tylko 5,
4 i 5 procent radiochrornu.

7ą ó e ta r.'W y ni k i p i ę| 29 g ą n ta h cnno nó ł radiochromem

Omówienie .

Zamierzony ceł pracy został osiągnięty, gdyż
oplaco\Mano metodę skute,cznego i trwałego
znakowa,nia użytych w tym doświad,czeniu
hormornów. Ptzez analogię można sądzić, że
mertoda będzie mogła być zastosowana również
do pozostałvch nie przebadanych hormonow
tropowych. Metoda ta jest prosta, łatwa w
użyciu i odznacza się stosunkowo wysoką
efektywnością znakowarnia, co kwalifikuje się
do ozmaczania hormonów w marteria].e biolo-
giczny,m. Stwie,rdzo,ne różnice w dynamice
wiązania radi,ochromu z badanymi hoń,onami
w różnych środowiskach należy przyp1,1szczal-
nie odnieść do ,różnńc w b,udowie i chemicznym
składzie tych hormonów.

Wnioski
1, Opracowarro met,odę znakowania hormo-

rrów tropowych chrolrnem Cr-51. Do badań
użyto horm,ony: ACTH, FSH, T-H, LTH, STH
i TSH.

2. Hormony białkowe lepiej znakują się w
kwaśrryrrr (około 307o), hormony
krowe w środowisku zasadow;rm

3. Opisana rnetoda nadaje się do pracy z
zast,osowaniem znakorwarnych hormonów.
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Wykres 2. wyniki elektroforezy.

ze horm,ony , iez,na_
kowane zdąż szyb-
kością. Stref hbr-
mo,nu uwidoczniona na wykresńe pokrywa się
z plołożenierm hormonu na dołączonym zdięciu
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Jlgxoscrr{ A. 
- 

I(nefiMenr4e IopMoHoB llprt IIoMoII{I|
paAnoxpołra Cr-51.

Kreżlrerrre r:6panrrsrx TporroBblx ropMoHoB npoBe-
nu a xucnof,l (pH - 3,5) ,{ B aJIKaJII4I]ecxoń (pH: B,2)

cpeAe, B 37oC, s TeqeHr{e 48 .łacos. Ilołyvu.rrrł cra-
dz.rrrrroe coeAr{HeHrre paAl4orl3oTona Cr-51 c TopMQHa-
MIl, npr{qeM 6ełroesre ropMoHbl ACTH, LTH r STI1
Jlyqlur{e cBff3r,IBaII4 Cr-51 B l<ucłloit cpe4e (30, 40 u3:c0h1,
a 6err<oeo-noJlI{caxapr{AHrre FSH, LH r TSI{ B aJIL-
Kałn.łecrorż (60, 62 w 647o Cr-51).

Lachowski A. - The labelling of hormones with
Chromium Cr-5l.

The purpose of the work was the application of the
Chromium Cr-51 in labelling some chosen hormones.
The tabelling was performed at 37oC during 48 hours
in acid (pH 3.5) and basic (pH B.2) environments. It
was obtained the solid linkage of Cr-51 with the hor-
mones. The proteinic hormones- ACTH, LTH and
STH bound Cr-5l more effectively in acid environ-
ment (30, łl0 a.nd 35 per cent of Cr-Sl respectively)
and glycoproteinic hormones - FSH, LH and TSH
in basic environment (60, 62 and 64 per cent of Cr-51
respectively).

walory edytorskie,,Parazytologii,Weterynaryjnej".
Książka, jak wiele innych ostatnio wydanych przez
PWRiL publikacji, wyszła w pięknej nowoczesnej sza-
cie graficznej, na dobrym papierze, starannie opra-
cowana tekstowo, z przejrzystymi wyróżnieniami itd.
Nieliczne błędy literowe, braki w odnośnikach i in-
deksach w niczym nie zmieniają jej wartości. Ztesztą
wszyscy, którzy zetknęli się choć trochę z pracą wy-
dawniczą, dobrze wiedzą, że złośliwe z reguły choch-
Iiki drukarskie drzemią we wszystkich redakcjach
i płatają tam ,,niemożebne" figle, Przy te1 jednak w
pełni pozytywnej ocenie pracy zasłużonego na naszym
rynku wydawniczym PWRiL-u mam doń uzasadnio-
ny chyba ża7, że nie potrafił się on uporać z replo-
dukcjami fotograficznymi. Szkoda wie]ka, że zdięcie
Autora, zamieszczone na drugiej nienumerowanej
stronie I tomu ,,Parazytologii", nie najlepiej świadczy
o możliwościach technicznych Wydawnictwa. A prze-
cież fotogramy zamieszezone na końcu wspomnianego
tomu wyglądają obecnie o wiele lepiej niż w I wy-
daniu.

Miejmy naldzieję, że nastęrpne wydania i pord tym
względem będą bez za:tzutu, bo przecież staĆ na to
naszego Edytora.

Po przeczytaniu całości podręcznika prof. Stefań-
skiego recenzujący odczuł jednakże i wyraźny nie-
dosyt. Brak bowiem w tym dziele, konkretnie w II
jego tomie, kilku lub może dwóch, objętościowo nie-
wielkich nawet rozdziałów omawiających ogólno-
-parazytologiczną i sanitarną problematykę stawono-
gów.

Oczywiście, że wiadomość na ten temat znaleźć
można w treści książki - są one jednak rozrzucone
i zwłaszcza dla studenta trudne do wyłowienia z og-
romnej masy rnateriałów informacyjnych. Ze wzglę-
dów zatem dydaktycznych zebranie ich, podsumowa-
nie w oddzielnych końcowych rozdziałach byłoby bar-
dzo wskazane.

JeśIi już rnou/a o tych sprawach, to płyną same
spod pióra słowa pytania,. czy Autor nie zechciałby
pomyśleć o wznowieniu rozszerzonego ,nieco wydania
swego ,,Zarysu parazytologii ogóInej"? My wszyscy
lvdzięczni Mu czytelnicy bylibyśmy wtedy w pełni
usatysfakcj onowani.

Przed trzema laty pisząc recenzję z I tornu ,,Pa-
razytologii Weterynaryjnej" pozwoliłem sobie zwró-
cić się do Autora z apelern o obdarzenie nas w moż-
Iiwie krótkim czasie II tomem tego dzieła. Apel ten
został przyjęty i zrealizowany nadrspodziewanie szyb-
ko. Może i tym raze,rn prof. Stefański pod,ejmie jeszcze
trud opracowania wspomnianego ,,Zarysu", trud god-
ny twórcy polskiej szkoły parazytolo8ii weterynaryj_
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Pisząc przed trzerna laty recenzję z I wydania I
tomu Parazytologii'Weterynaryjnej (Wiad. Parazytol.,
11, 97-98, 1965 (1-2) wyraziłem nadzieję, że wkrótce
autor obdarzy nas całością tego, tak bardzo potrzeb-
nego podręcznika. I oto mam przed sobą nie tylko
II tom obejmujący zwięży, ale wyczerpujący prze_
gląd stawonogów pasożytniczych, ale również i dru-
gie wydanie tomu pierwszego, znacznie rozszerzone.
Omawiając przeto całość dzieła wypada na wstępie
stwierdzić, że dzięki pracy wielce zasłużonego dlapol_
skiej parazytologii Autora, mamy obecnie całość pod-
stawowej problematyki parazytologicznej ujętą i zwięż-
le omówioną w oryginalnym polskim podręczniku, prze-
znaczonym w pierwszym rzędzie dla studentów wy-
działów weterynaryjnych. Oceniając z tego też pun-
ktu widzenia ,,Parazytologię" Stef ańskiego wypada
z pełną satysfarkcją strvierdzić, iż wieloletnie, bogate
d'oświadczenia pedagogiczne Autora zrrlalazło swe
pełne odbicie zarówno w układzie jak i materiale
zawartym w omatvianej książce, Można bez obawy cl
przesadę powiedzieć, że na treść podręcznika złożylo
się ,przede wszystkim to co istotnie słuchaczom we-
terynarii jest dzisiaj niezbędne do studiów. Szczegól-
nie cenne jest przy tym, że podręcznik stanowi aktu_
alny arsenał wiedzy parazytologicznej, wolny od ba-
lastu starych nieprzydatnych już dzisiaj wiadomości.
Odnosi się to zarówno do II jak i do I tomu podręcz-
nika, jak to już wspomniałem powyżej w znacznym
stopniu uzupełnionego i unowocześnionego. Owe uzu-
pełnienia dotyczą w pierwszym rzędzie tych pasoży-
tów, które z praktyczno-weterynaryjnego punktu wi_
dzenia są szczególnie ważne.

Po dzieło to sięgać będą często także lekarze prak-
tycy i to zarówno weterynarii jak i medycyny, a da-
lej szeroka rzesza biologów s.1. - a zatem ci wszys-
cy dIa których parazytologia jako dyscyplina nauk
biologicznych i medycznych jest z wielu względów
bliska.

,,Parazytologia" to podręcznik zawierający z ko-
nieczności dużo materiałółv opisowych, morfologicz-
nych. Dla czytelnika tego rodzaju książki niezwykle
ważne jest odpowiednie zilustrowanie poruszanych
w niej zagadnień. I pod tym względern autor doło-
żył wszelkich starań aby ułatwić czytelnikowi percep-
cję trudnego często materiału. Strona ilustracyjna
jest tutaj doprawdy bez zarzutu. Wybór rysunków i
ich piękne wykonanie podnosi wartości dydaktyczne
r,ecenzowanego dzieła.

Z prawdziwą przyjemnością wypada też podkreślić
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